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Stulecie Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego Jana Pa­
wła II to naturalna okazja do podsumowań. Kuszą w takich 
sytuacjach liczby, porównania, kusi perspektywa chlubnych 
kart historii, które opowiadają nie tylko dzieje KUL-u, ale 
i dzieje naszego kraju. Bo przecież - jak w  tytule dzisiejszego 
sympozjum -  KUL jest uniwersytetem niepodległej Polski. 
Dzielił z nią zarówno dobre, jak i złe chwile. W tych ostat­
nich odegrał rolę szczególną, stanowiąc dla naszej ojczyzny 
nieocenione wsparcie w  walce o prawdę i dobro. Był bowiem 
przez prawie pół wieku jedynym wolnym uniwersytetem 
w  Polsce.

Moja myśl nie skupia się jednak na stronie instytucjo­
nalnej. O tym, jak istotny był wkład KUL-u w życie naszego 
kraju, już dziś nieco słyszeliśmy. Temu zagadnieniu poświę­
cone będzie dzisiejsze sympozjum, a także wystawa, na któ­
rej zaprezentujemy postacie wybitnych Polaków związanych 
z KUL-em. Znamy już jej termin: grudzień, zaraz po święcie 
Uniwersytetu. Moją refleksję chcę poświęcić aspektowi in­
dywidualnemu, bo przecież te 100-letnie dzieje to również 
bardzo indywidualne losy ludzi związanych z naszą uczelnią, 
losy ich rodzin. To historie, jak przystało na to trudne stu­
lecie, piękne i smutne zarazem. Ale przede wszystkim każ-
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d a  z  n i c h  t o  j e d y n a  w  s w o i m  r o d z a j u  h i s t o r i a  ż y c i a :  h i s t o r i a  ż y c i a  k a ż d e g o ,  k t o  s i ę  n a  K U L - u  p o j a w i ł  -  c z y  n a  d ł u ż e j ,  c z y  z a l e d w i e  n a  c z a s  s t u d i ó w .  B o  K U L  t o  w i ę c e j  n i ż  m i e j s c e ,  c h o ć  m i e j s c e  t o  j e s t  n a m  d r o g i e .  T o  w i ę c e j  n i ż  n a s z a  1 0 0 - l e t n i a  h i s t o r i a  i  t w o r z ą c e  j ą  z d a r z e n i a .  K U L  t o  w s p ó l n o t a  l u d z i ,  k t ó r z y  o t r z y m a l i  t u  s w o j ą  s z a n s ę ,  k t ó r z y  t ę  s z a n s ę  w y k o r z y ­s t a l i  i  z a d b a l i  o  t o ,  b y  s t w o r z y ć  s z a n s ę  d l a  i n n y c h .P a t r z ą c  n a  n a s z y c h  w i e l k i c h  p r o f e s o r ó w ,  p r z y g l ą d a j ą c  s i ę  i m  n a  f o t o g r a f i a c h ,  m y ś l ę  o  t y m ,  ż e  d l a  k a ż d e g o  z  n i c h  K U L  b y ł  d o m e m .  M u r y  n a s z e j  u c z e l n i  b y ł y  ś w i a d k a m i  n i e  t y l k o  p o w s t a w a n i a  i c h  w y b i t n y c h  d z i e ł ,  a l e  r ó w n i e ż  i c h  c o d z i e n ­n y c h  s p o t k a ń ,  i c h  o l ś n i e ń  n a u k o w y c h  i  o s o b i s t y c h  z a u r o ­c z e ń .  T o  w  K U L - u  d o s t a l i  s w o j ą  s z a n s ę ,  k t o ś  i c h  z a u w a ż y ł ,  k t o ś  d o s t r z e g ł  w  n i c h  w a r t o ś ć ,  k t ó r e j  n i e j e d n o k r o t n i e  s a m i  u  p r o g u  s w o j e j  d r o g i  n i e  b y l i  ś w i a d o m i .  R o z p o c z y n a l i  p r a ­c ę  j a k o  m ł o d z i  n a u k o w c y ,  o p u s z c z a l i  z a ś  u c z e l n i ę  n i e  t y l k o  j a k o  w y b i t n i  ś w i a t o w e j  s ł a w y  s p e c j a l i ś c i ,  a l e  t e ż  j a k o  r o d z i ­c e ,  d z i a d k o w i e ,  m a ł ż o n k o w i e .  T u  s i ę  d z i a ł o  i c h  ż y c i e .  T u  z a ­w i e r a l i  p r z y j a ź n i e ,  t u  w ł a ś n i e  -  p r z e s y c e n i  a t m o s f e r ą ,  k t ó r ą  w s p ó ł t w o r z y l i  -  n i e j e d n o k r o t n i e  o d d a l i  ż y c i e  z a  P o l s k ę ,  z a  p r a w d ę  i  z a  s w o j ą  u c z e l n i ę .  B y ł y  t o  w a r t o ś c i  z b i e ż n e :  w i e l k i e  i  m a ł e  o j c z y z n y  c i a ł a  i  d u c h a .M y ś l ę  t e ż  o  p o k o l e n i a c h  s t u d e n t ó w .  P a t r z ę  n a  i c h  m ł o d e  t w a r z e  u c h r o n i o n e  p r z e d  u p ł y w e m  c z a s u  n a  a r c h i w a l n y c h  f o t o g r a f i a c h .  D l a  t y c h  l u d z i  w  t a k  w i e l u  o k r e s a c h  K U L  b y ł  n i e  t y l k o  n a j l e p s z y m ,  a l e  i  j e d y n y m  w y b o r e m .  P i e r w s z e  p o k o ­l e n i a  s t u d e n t ó w  s k o r z y s t a ł y  z  d o g o d n e j  l o k a l i z a c j i  n a s z e g o  u n i w e r s y t e t u .  W i e l u  n a s z y c h  p i e r w s z y c h  a b s o l w e n t ó w  n i ­g d y  n i e  z d o b y ł o b y  w y k s z t a ł c e n i a  w  u c z e l n i  p o ł o ż o n e j  d a l e k o  o d  r o d z i n n e g o  d o m u .  I c h  ż y c i e  z m i e n i ł o  s i ę  n i e o d w r a c a l n i e  d z i ę k i  o p a t r z n o ś c i o w e j  d e c y z j i  k s .  I d z i e g o  R a d z i s z e w s k i e g o .  W  o k r e s i e  k o m u n i z m u  K U L  j u ż  n i e  m i a ł  c h a r a k t e r u  u c z e l n i3 2



lokalnej. Przyciągał jak magnes młodych ludzi z całego kra­ju  -  i tych, którzy szukali oazy nauki, wolnej od ideologii, nieugiętej w poszukiwaniu prawdy, i tych, którzy nie mieli szans na podjęcie studiów w żadnej innej uczelni, bo znaj­dowali się już -  mimo młodego wieku -  na czarnej liście ko­munistycznych władz. Dla każdego z nich KUL był jedyną szansą, szansą na coś więcej niż wykształcenie -  szansą na wolność, godność i zachowanie nadziei. Wszyscy oni z dumą nosili białą czapkę z czerwonym otokiem.KUL to także dla nas -  dzisiejszej społeczności uniwer­syteckiej -  miejsce szczególne. To wciąż przywilej, zobowią­zanie i szansa. Nie szukamy już prawdy pod groźbą szykan i represji, ale wciąż stajemy przed wyborami, które wym aga­ją  opowiedzenia się po stronie wartości; wartości, które nie­koniecznie są dziś popularne. Przynależność do KUL-u zo­bowiązuje przecież nas wszystkich do takich postaw, takie stawia się wobec nas oczekiwania. Część z nich formułuje opinia publiczna, część jest głęboko zakorzeniona w każdym z nas. To zasługa tych, którzy byli tu przed nami. Oto bo­wiem włączamy się w 100-letni poczet pojedynczych historii, które razem zmieniły oblicze naszego kraju.
Dr hab. Magdalena Charzyńska-Wójcik, prof. KUL
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